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Sprawozdanie
komisyi administracyjnej o wniosku p. Średniawskiego 

w sprawie zmiany taryfy podwodowej.

Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu z dn ia  29. grudnia 1898 przydzielił Wysoki Sejm komisyi a d m i

nistracyjnej wniosek p. Ś redniaw skiego w spraw ie  zm iany taryfy podwodowej celem 
zdania  sprawy.

W sk u tek  tego kom isya adm in is tracy jna  ma zaszczyt przedłożyć W ysok iem u Sej
mowi n as tęp u jące  sp raw ozdanie  :

Spraw a ta ry f  podwodowych, a względnie podwyższenia p łaconych obecnie taks 
za podwody, dos ta rczane  przym usow o dla wojska i cele publiczne, była już n ie 
jednokrotnie przedm iotem  dyskusyi w Wysokiej Izbie, a osta tn i raz  na  posiedzeniu 
W ysokiego S e jm u  z dnia 12. lutego 1897. W  tym dniu przy rozpraw ie  nad spraw o- 
z 'aniem kom isy jnem  o czynnościach D e p a r ta m e n tu  YI. W ydzia łu  krajowego uchwalił 
W ysoki Sejm w ezw anie  do c. k. Rządu, by w drodze ustawodawczej uregulował 
spraw ę dosta rczan ia  podwód za w ynagrodzeniem  odpow iadającem  dzisiejszym s to sun -  

m, a zanim  to nastąp i,  by podwyższył ju ż  te raz  w drodze adm in is tracy jnej powy
żej w spom niane wynagrodzenie. W ezwanie  to jed n ak  nie odniosło pożądanego skutku,
to też wniosek p. Średniawskiego, poruszający tę spraw ę na nowo, jest bardzo na  
czasie.

O bow iązująca obecnie taryfa podwodowa, us tanaw ia jąca  wynagrodzenie  po 3 ct. 
w - a - od konia  i k ilom etra , opiera się na  reskrypcie  m in is teryalnym  z dnia  10. listo
pada 1891 Dz. u. p. Nr. 173. K w ota  tak niska je s t  chyba tylko wyrazem  uznan ia  
zasady, że wynagrodzenie za do s ta rczan e  podwody należy się, ale żad n ą  m ia rą  nie 
może być uw ażane za dosta teczną rekom pensa tę  spełnienia  tak  uc iąż l iw ego 'obo
wiązku, jak im  je s t  obow iązek  dosta rczan ia  podwód na  każde zawołanie. D o s ta rcza 
jący  podwodę m usi się zadow aln iać  jedynie  wyżej w ym ienioną taksą, gdyż kraj od 

m aja  186u nie udziela  żadnych  dop ła t  i takowych udzielać nie może, nietylko ze 
wzg § u n a  n iew ysta rczające  fundusze krajow e, ale też i dlatego, że podw ody by 
w ają  zwykle dos ta rczane  na żądan ie  władz rządow ych, za tem  kraj jako taki do pono
szenia takich dopła t nie je s t  obowiązany.

Z bytecznem  byłoby wykazywać, że powyższa taksa 3 ct. od konia  i kilom etra  
°P acana przez P ań s tw o  je s t  n iedosta teczna, c ie  odpow iada  zgoła ekonom icznym  s to 



sunkom  dzisiejszego czasu, cenom  zboża i paszy i w ogóle nie stoi w żadnej pro- 
porcyi do w ynagrodzenia , jak ie  w kra ju  za  furm anki zwykle op łacane bywa. T a k sa  
ta  nie pokrywa n a w e t  kosztów k a r m ;  dla bydła  pociągowego, a cóż dopiero mówić 
o s trac ie  czasu, o kosztach  u trzym ania  woźnicy, tudzież o wydatkach, jak ie  za sobą 
pociąga zużycie wozu, przynależności i t. p.

Nie dziw zatem , że w kraju  naszym  od daw na  już  podnoszą się słusznie u z a 
sadn ione  skargi i narzekan ia  na dotkliwy ciężar d os ta rczan ia  podwód, czego dow o
dem są liczne petycye Reprezentacy i powiatowych, w noszone w tej sp raw ie  do W y 
sokiego Sejmu. Wysoki Sejm uznaw ał zawsze s łuszność  tych skarg i polecał k ilka
kro tn ie  W ydziałow i k ra jow em u, by s ta ra ł  się u c. k. Rządu o zm ianę obowiązującej 
obecnie  taryfy podwodowej w tym k ierunku, by takow a odpow iadała  dzisiejszym s to 
sunkom  i nie krzyw dziła  ludności, jak  to czyni taryfa dotąd obowiązująca. D otąd  
w ezw ania  te były bez skutku.

Obecna chwila je s t  bardzo  s tosow ną do w znowienia  tego żądan ia  wobec c. k. 
Rządu, ponieważ sp raw a  ta została  w nowszych czasach  także przez R eprezentacye 
innych k ra jów  koronnych poruszoną.

W obec powyższego s tan u  rzeczy kom isya adm in is tracy jna  wnosi:

W ysoki Sejin raczy uch walić:

W zyw a się c. k. Rząd, ażeby jak najrychlej zm ienił op łacaną  dotychczas taksę  
za dostarczanie  podwód ( , , fo rszpanów “) i podwyższył j ą  do miary, odpowiadającej 
dzisiejszym s to sunkom  ekonom icznym  naszego kraju.

Lwów- dnia 14. m arca  1899.

Przewodniczący:

Koziebrodzki.
Spraw ozdaw ca:

Cierlski.


